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R O B I T N Y C Z A  G A Z E T A ,
organ ukrjajinśkoji socijałdem okratycznoji partiji.

O lycbodyt’ b ożd ob o dnia o  3 \] bodym  popotudny.

C m a prytnirnyka u L w o w i i na prow m riji:

------50 sot. ------
Misiu cz na peredpłata z peresyłkoju 19 K.

A MIĘSA EEDAKCm І AD ІСІN łST R A ĆI i  i : 

„V PE8ED “ , LWiW, ШШГС1А RUSKA CZ. 3, 1- POffERCI.

Pnltlari wsiś roilitr jeiaajtesii!
N a  prykaz N a cza lu o ji K om im d y  
W . 1*. wydaj em o naszu  g a zeta  k r  im  
zwyczaju.oho naszohoi u k ra jin śk oh o  
pyfima — takoż i latyntikym y bu- 
kwarny. Ifryk azow y непі u p ow yau -  
jem o sia  tillcy  z k oneczuosty , bo ие  
eboczem o pozbaw yty naszych czy- 
tacziw  swój oho ridu ob o drukowa*  

noho słow a.

Zjedynennie z Ukrąjinoju.
Na zborach Ukmjinśkoji Nacionalnoji 

Rady dnia 3. s. m. w ' Stanisławowi uchwa­
lono dofinitywno zjedynennie oboch ukrajin- 
śkych Repubłyk.

U kr. Nac. Rada wybrała sejczas p r o- 
w i z o r y c z n  u D c r ż a w n u R a d  u, zło­
że nu z 10 człeniw, pid prowodom hołowy 
Nac. Rad. dra Ewhona P e t r u s z e w у c z a. 
Krim nioho nałeżat’: wid socijałdeinokratiw 
tow. Semen W i t y  k, . to w. Andrij S z m i- 
g  o 1 ś k у j, dal i dr Łew В a c z у n ś k у j, 
dr H or b a c z ę  w ś k y j ,  dr O k u n e w ś k yj, 
D u w i rj a k (?), dr N o w a le i w ś k y j ,  P o- 
p o w у c z, J u r у k.

Sia Rada wybrała p r o w i z o r y c z n y ]  
m i n i s t e r i j a 1 n у j k a b i n o  t, jakoho 
zawdanniem w najkorotszim czasi perewesty 
zjedynennie oboch repubłyk. W skład kabi­
netu wchodiat’: dr Sydir H o ł u b o  w у c z 
jak min.-prez. i min. finansiw, dr Iwan M a- 
k u c h jak min. wnutr. spraw, dr A r t  y- 
m o w у c z jak min. oswity ta wiroispowi- 
dań, inź. M у r o n jak min. szlachiw, inż. 
K a z a n o w y  cz jak min. poczt i tcleg., dr 
Stepan B a r a n  jak min. ril., Autin C z e  r- 

' n e ć k y j  jak min. suspilnoji opiky, dr Lon- 
hin C e h e l ś k y j  jak min. zahranycznych 
spraw.

Ukrajinśka Nacionalna Rada r a t y  f i ­
le u w a ł a zjedynennie oboch repubłyk.

U kraj in ci zaniały Jasiń.
W i de ń, 9. sicznia. Ukraj inśki wijśka 

zaniały Jasiń (Kereszmeze).

Uhorśki Ukrajinci ne choczuf na- 
łeżaty do cześko-słowaćkoji repu- 

błyky.
Bu dapesz t ,  10, sicznia. U zasfcupnylca 

cześko-słowaćkoji repubłyky Milana Hodżi w 
Budapeszti, jawy wsią reprezentant uhorśkych 
Ukrajinci w z prośboju, szczoby cześko-sło- 
waćki \yijśka ne obsadżuwały terytorij, za­
mieszkałych Ukraj inciamy. Odnacze Milen 
Hodża zajawyw, szczo cześko-słowaćki wij- 
śka do dwóch tyżniw zajmut’ Budapeszt, 
otże hodi, szczoby wony specijalno szczadyły 
ukrajinśki komitaty.

„Zgon pimralissimisa iitaiistiege11.
„Gazeta Poranna" donosy t \  szczo pid Żowkwo­

ju zhynuw ukrajinśkyj generał Kossak. Do widoma 
„Gaz. Por." podajemo, szczo w awstrijskij armiji 
buw sprawdi generał Kossak i teper żywe u Widni 
na pensiji. Druhyj, połkownyk Hryć Kossak, je zdo- 
row na fronti; tretij, sotnyk Iwan Kossak, i cze- 
twertyj, czet-ar Wasyl Kossak. A „generalissimusa" 
ukrajinśkoji armiji ne buło i nem a.

Nowe żyttia.
Lwiw. 14. (1. st. st.) sicznia 1919.
Nedobra sud’ba dla nas tut zamlenenych 

u Lwowi. Tam za leordonamy borjiiczychsia 
wijśle tworyfsia n o w e  ż y t t i a .  Tam za 
striłećleymy rowamy wże ład i spoleij, sylni 
osnowy sered wzircewoho porjadku lełade, 
Ukrajinśka Narodnia Repubłyka — z j e d y -  
n e n a U k r a j i n a.

W Kyjiwi Dyrektorijat — sylnyj, odno- 
cilnyj ta zhidnyj, chocz proty woli polśkych 
gazet, szczo chotiłyby, n e por oz u min ni a miż 
Wynnyczenleom i Petluroju...

Dyrektorijat zftwodyt’ ład ta porjadok i 
robyt’ usi potribni pryhotowłennia do skły- 
kannia Narodniobo Sojmu. Ministry znowu 
lcożen u swojo mu resorti praciuje z ciłoju 
energijeju, szczoby neszczasnij zrujnowani] 
wijnoju zemli p r y j t y  jak najskorsze w 
pomicz.

Ne zakładaje rule i Derżawnyj Sekreta- 
rjat Zaebidnio-UkrajinŚKoji Narodnioji Re­
pubłyky. .Pryhotowyty wse potribne do naj- 
skprszoho zjedynennia ciłoji Ulerajiny — ro­
bota nemała i nełehka.

, Na rnjinacb, zharyszczach ta popełach 
rodyfsia nowe nasze żyttia... A my tut 
zamleneni. ,

Prybadujufsia tak nedawni czasy z ro- 
sijŚkoji inwaziji. „Ukrajinśke słowo wyczerk- 
nono z. pubłycznobo żyttia. Gazety zaboro- 
neni, szkoły, biblioteky ta ynszi nacionalni 
instytuciji zamleneni.. Pro bezczyselni rewi- 
ziji ta ruj naci] u osobystolio i hromadśkoho 
dobra szkoda wże i howoryty...u Tak pysaw 
„Wistnyk wyzwołennia Ulerajiny“ u Widni 
1916 r., pro położennie u Lwowi i schidnij 
Ha tyczy ni.

I my teper tut na tim kłaptykn naszoji 
zemli nadijemo, jak todi i z dywnymy po- 
czuwanniamy wy taj emo sej No wyj rik.

Sta ryj daw nam wolu i newolu i tomu, 
koty my joho praszczały, iz zboliłych na­
szych dusz ne wyrwa wsią olełyk żalu za 
nym — ałe teper. zaczawsia nowyj rik...

Szczo win nam prynese, czy dowho 
szcze nam tale szcze bezczynno nydity ta 
buty tilley nimymy swidkamy rodiuczo- 
liosia tam uowoho żyttia?!

Myż odyn organizm, odno tiło nasylno 
widirwani wid ciłosty — hodi. szczoby my 
ne widczuwały radostyj ta boliw, szczo po- 
trjasajut’ teper ciłym naszym organizmom.

Ide nowyj rik i my wytajemo joho i 
chocżemo joho wy taty jak zapowit lerasz- 
czych czasiw, jak zapowit zakinczennia 
tych kriwawycli bojiw, jak rile, szczo i nam, 
zamknenym prynese wolu ta swobodu.

Necbaj że sej nowyj rik i nam, Ukra- 
jinciam, dast’ możni st’ szczoby my stały 
w i l n y  m y  b o r o ż a n a m y  w i l n o j i ,  
z j e d y n e n o j i  U k r a j i n ś k o j i  N a ­
r o d n i o j i  R e p u b ł y k  y.

Nasze położennie.
Nezawydne wono. Skaźim sobi jasno i ani ne 

wstyjdajniosia, ani ne kryjmosia z sym, bo siolio 
skryty ne można Zate majmo widwahu rozibraty 
joho i wid ważno podywytysia siomu położenniu w 
tyce.

Otże jake wono ?
My zamkneni w~ twerdyni. Osobystyj ruch ob- 

meżenyj do najnepryjemniszczycłr skraj nostej. Swo­

boda zboriw ne istnuje dla nas. Szczoby zibratysia. 
i rozwaźyfcy sebe hutirkoju, dobrym słowom, wylla- 
ty odyn odnomu swij żal, swoji nedomahannia, 
swój u rezygnaciju abo nadiju, se wse dla nas пе­
ні oźły we.

Domasznij spokij, chocz może ne zahrożenyj, 
ałe czerez wypadky ostannich dni w, czerez aresztu- 
wannia bez nijakoho rozboru, tak zacliytanyj w na­
szych poczuwanniach, szczo ani w  deń ani w noczy 
ne je nichto z nas pewnyj, czy ne spodoba,jetsia 
komuś bez obyniakiw pryjty do was i opyraj uczyś 
na brutalnim prawi krisa, podopcze wam wasz spo­
kij bez kryszky jakohobud’ w^yrozuminnia. A w’że 
nem a szczo howoryty pro spiwczuttie.

I własne ta swidomist7 bezśyłosty suproty 
twerdoji bezohladnosty widbyraje óstannlj spokij.

Pro pożywa, pro neobchodymi sredstwa do 
żyttia nema szczo i spomynaty, pro spromohu za- 
roblcuwannia, pro nadiju na kraszczi materijalni 
widnosyny, nema szczo i dumaty. Nedostaczi z sio- 
ho boku taki prykri i lmetuczi, szczo jich ne opy- 
szesz i szkoda opysuwaty.

Koły znowu woźmemo na uwaliu naszych spiw" 
horożan, sebto sycli. z jakyuny dola prysudyda nam 
źyty dosi i źyty w liuduczyni, ^yty spił no, czy my 
i wony siolio choczut’ czy ne choczut’, tq te nasze 
położennie staje szcze bilsze nepryjemne.

Persze wsioho wony xv otsej moment vr zarnk- 
nenij twerdyni je panamy sytuaciji. Czerez se wony 
ruchajut’sia ziwsim swobidno, ruchajufsia z pew- 
noju dozoju hordoszcziw, szczo oś wony, własne 
wony je panamy chwyłyny. Sia hordist’ je ziwsim 
zrozumiłoju. Jiji maje kożnyj w takim położenniu. 
Ałe nezrozumiłojn je ta jich nedźentemenśkist’ u 
widnoszenniu do tych, nad jakymy wony je w jich. 
rozuminniu panamy.

Ne można siolio skazaty pro nych wsich. Je 
i miż nymy odynyci, szczo zawdiaky swojij inteli­
gencji wmijut’ wołodity swoimy poczuwanniamy i 
wże izza poszanuwannia swoji osobystąji hidnosty, 
ne dajut’ woli zwyczaj ni j płytkij s widom osty wy* 
szczosty izza chwyłewoj i sytuaciji roziożemiia" syły.

Ale bilszist’ jich, pidsyczuwaua bruk o woj u 
presoju, pidsyczuwana na se tilky, szczoby wderża- 
ty zawziattie borofby, ta bilszist’ dycha je takoju. 
prostoju organicznojn nesympatijeju do .tebe, szczo 
neraz aż straszno robyfsia. Straszno ne izza spraw- 
żnioji nebezpeky, a straszno izza wrażinnia; bo ni­
by dnwyszsia na ludynu, jakij szczoś pomiszałosia 
i wona hotowa na neobczysłenyj eksces Pro wy- 
słowy, pro howory, pro insynuacji bilsze abo men- 
sze. płytki i bezhłuzdi nema szczo i howoryty. In a le­
sze i ne może buty.

Te wse robyt’ nasze położennie nesterpnyin. 
Se wse może robyty słabszych ludej ner woźno cho- 
rymy i szcze bilsze zahostruwaty nesterpnist’ poło- 
źennia Bo kołyby borofba obmeźuwałasia łysze na 
wijśko, a cywilne nasełennie ne brało w sim ucza- 
sty, ani ne terpiło, todi pewno położennie bułoby 
ziwsim widminne i może nawit’ dowełoby do obo- 
pilnoho zrqzuminnia politycznoji sytuaciji.

Ałe tak wono ne je. Presa, własne jich presa, 
robyt’ te, szczo borofba zaniała organiczno wsi o* 
dynyci jich suspilstwa. Wsi bez wyjimkiw chocz 
może ne diłom to swój ej u jpsychikoju je wse w sa+ 
mim wyri borofby. I czerez se obopilne wyjas- 
nennie politycznoji sanacji, rozuminnie dokaziw za 
i proty je wykluczenymy.

Ta wykluczenist’ obopilnoho rozuminnia znów 
stawyt’ nas w nime położennie pewnosty sebe. Czo- 
łowik mymowoli tikaje dumkoju poza kordon twer­
dyni i szukaje opory w sim mori swojich błyźkych 
mowoju, błyźkych idejamy, spilnistju interesiw i 
metoju; — szukaje i wiryt’, szczo se prykre poło­
żennie je chwyłewe, jake za tyżdeń, za dwa, za mi- 
siaó a nechaj i za rik a taky skinczyt’sia. I skin- 
czyfsia pereminoju roli. Bo Nemeza nemyłoserna w  
pereminiuwanniu roi, ta minia je jich wse w chosen 
syły. A syła je po storoni prawosty. A prawo je 
za bilszistju. A bilszist’ je w nas, w sim mori, szczo 
okrużuje twerdynniu, szczo swój ej u fyłeju taky za- 
ływaje małi ostrowy.

I te nas derżyt’. I te daje nam psychiczna 
perewahu spokoju ta rozuminnie jich psychicznoho 
tozdratuwannia. Rozdratowannie toho, szczo wsiake 
rozdratuwannie je symptomom słabosty* szczo wsią­
ka neterpymist’ je slidom bezsyłosty, daje nam. 
spromohu powodyty sebe spokij no i szlachotno. Ta-



2 W P E R E D !
/

Cz, 38

ke położenńie stałyt’ nas i wczyf 
nom u widminnomu położenniu.

buty dżentelme- 
(e h.)

S o c ja l i s ty c z n a  miżusobycia u Ni* 
meczczyni.

Spokijno, bez proZywu krowy widbułaś гелто- 
lucija w Nimeczczyni. Nezamitno, neczutno, zawa 
ływsia dawńij napiw-samoderżawnyj reżim Hohen­
zollern iw. Bez potrjaseń, bez boju włast’ w nowij 
repubłyci perejszła ту піку socijalistycznoho prole- 

tarijatu. '
li szczo najważnijsze prohołoszennie repubłyky 

zjedynyło znowu nimeóku socijałdemokrat iju Partija 
socij a łdemokraty cznoji bilszosty, partija nezależnych 
socij a list.iw stanuły razom pry kermi derżawy; 
sczez — zdawałosia —• bezpoworotno rozdor, szczo 
rozbyw w wojennych czasach mohuezu i sylnu swo- 
jeju jednistiu niinećku socij a lnu demokratiju.

Dwa misiaci tri wała sia jednist’. I teper wo­
li a — na żal! — skinczyłasia. Stołycia nimeókoji 
repubłyky, czerwonyj, socijalistycznyj Berlin wid ne- 
dili 5. bieżnia je arenoju borofby, szczo de dalij 
perechodyt’ w kriwawu domaszniu wij nu. Na nowo 
rozhoriła miżusobycia w socijalistycznirn tabori. I se 
jak raz teper, kol у nabłyżajufsia wybory do usta- 
n owczy cli zooriw.

Ta skrajna socjalistyczna liwycia jak raz pro­
tyw konstytuanty zwertaje swój u akcji u. „Sojuz 
Spartaka4, :};) tak nazywaj et’si a skrajnia liwycia ni- 
meókoho socij alizmu — slidom rosijśkycli bolszewy- 
kiw ne cliocźe konstytuanty; won a* 1 chocze dorohoju 
dyktatury ro bitny czy cli i źowniarśkych rad perewe- 
sty socjalizm, ,

Socjaldemokratyczna bilszist’ i de protywno do 
zdijsnenma socjalizmu dorohoju demokratiji. Tilky 
osnowa ne na dowirju dijsnosty narodu, na dowirju 
s żyro k у cli narodnich mas prawlinnie może na triw- 
kycb pidwałynach operty socijalistycznu perebudowu 
suspi Ino~ekonomi<'znolю ładu. „Demokratija czy dy­
ktatura ?“ otse pytań nie rozjedniuje nimeóku so- 
oijałdemokr atiju, tak. samo jak rozjednało rosijśkyj 
eocijalistycznyj tabor. :i!!ij

Ta koły rosj.śki bolszewyky buły sperszu pry- 
kłonnykamy skłykannia ustań owczy cii zbór i w i do 
perwa opisla, jak w konstytuanti ne zdobuły bil­
szosty, wystupyły protyw neji ta wsiu włast’ pere- 
dały w rulcy robitnyókych, saidaćkyoh i mu życicy ch 
rad (,,sowietiw“), — to nimeóki spartakiwci rozpo- 
czały swij wystup, szczo z demonstracji perejszow 
szwydko, w kriwawyj konflikt, wid akcji protyw 
konstytuanty.

A skory stały spartaki wci z aioho, szczo wże pe- 
redtym miż socijalistamy z bilszbsty, ta nezałeżny 
my socijalistamy zarysuwalyś riżnyei, tak szczo ne- 
załeżni socjalisty z kincem hrudnia wystupyły z 
prawytelstwa ***). Doky socjaldemokraty bilszosty i 
nezakżni socjalisty i szły-razom, spartakiwci ne pred- 
stawlały ni jak oj i sy ły; jich demonstracji buły ne- 
zwyczajno . dribni, osobływo koły poriwniaty jich z 
takoju demonstracijeju, jak demonstracja z 29. bru­
dnie, de majże piw mil i jon a deinonstruwało na ricz 
konstytuanty i za teperisznym repubłykanśkym pra­
wy telstwom.

D oper w a to di, jak z prawi innia wystupyła so­
cjalistyczna liwycia, — skrajni liwi socjalisty roz- 
poczały demonstracji, szczo perejszły w oruźni su- 
tyczky. tym bilsze. szczo w demonstracjach poczały 
braty uczast’ źowniry.

Wkinci spartakiwci sprobuwały zroby ty derża- 
wnyj% zahowir i syłoju zaniaty stołyciu repubłyky. 
Wony poobsadźuw.ały dejaki ważni pozycji w Ber- 
lini, dejaki budynky, obsadyły drukarni dnewnykiw, 
miż inszy my drukarni i lokal centralnolio organu 
socijałdemokratij i „Vorwiuts“, tak szczo w Berlini 
wycho^iąt’ teper tilky jich gazety.

Prawyteistwo namahałosia ciłyj konflikt wder- 
żaty w brany ciach, zwyczajnych demonstracij, ne 
dopuskaty do proływu krowy. Ta demonstraciji ti 
skinczyłyś — i ne mohły ne skinczytyś — kriwawo.

Ide teper borofba року szczo za Berlin. Ta 
wona maje riszajucze znaczinn e dla ciłoji nimeckoji 
repubłyky. Rozjednannie socij alistycznoho taboru 
wy kory staje ni niecka burźuazija, szczob jak najbil- 
sze syły zdobuty w ustanowczycli zborach, szczob 
jak najdalsze widsunnty socjalistyczni reformy. 
A ne zabuwajmo, szczo Nimęezczyna — se kraj 
wysoko rozwynenoho promysłu, kraj czysłennoho 
proleta* ijatu miśkoho de i st nu jut’ usi materijalni, 
suspi Ino-ekon o uliczni usłiwia perewedenią socjalizmu; 
w dijsnist\ w żyttie.

Ta pokorystujufsia sym rozjeclnanniem nimeó- 
kolio socij alistycznoho taboru i recznyky zachidnio 
eWropejśkoho trijumfujuczoho imperij alizmu, jakyj \ 
je nepere jednanym worohom socij alizmu ta stano j 
wyt’ teper — po upadku caratu i pruśkoho mil i ta-!

~ “  . i*) Sparrak — prowidnyk buntu rabiw w starynnim 
Rynii (71. r, pered Chr.). ‘ ^

**) Zawważaty treba, szczo protyw bolszewyćkoho ro- ‘ 
ssuminnia • yktatury proletarijatu wy stupa je duże ostro odeń 
z rec/nykiw nimeckoji li wy ci socij alisty cznoji, zwisnyj teo< 
.retyk marksizmu, K. Kawtskj ĵ w swojij studiji „l)ie Dikta-; 
tur des Proletariets14. (

* * * )  Socijalisty bilszosty pid prowodom P-ajdemana-' 
Ebe ta ; neza wysyini pid prowodom Haazoho i Ledebura; 
spartakiwci pid prowodom Libknechta i Rozy Luksemburg.

ryzmu — najkripsze zaboroło Wseswitnoji kapitali­
sty cznoji reakciji.

M. H a n k e w у c z.

Z wojennych potlij.
W o jen n y j kom  m ii Lat

z dnia 13. sicznia 1919.
Presowe biuro podaje: Sytuacija pici 

Bartątowom zowsim poprawyłasia. Generał 
Zielinśkyj posuwajefsia wpered. Pid Chyro- 
wom i Lubaczewom supokij, Grupa lwiwśka 
i gen. Eomera zaniała Sknyłiw i Sknyliweć.

Z dnia 14. sicznia 1919.
Dla lwiwśkoji grupy perejszła nicz w 

spokoju. Sytuacija nezminena. Ńepryjatelśka 
artylerija weczerom dała kilka striłiw na 
misto. — Grupa połkownyka Sikorślcoho wę­
dę pobidni sutyczky z nepryjatclśkymy pa- 
trulamy w okołyci Bartatowa, Suchowoli, 
Ferejiwky ta Wrocowa. — Grupa gen. Zie- 
linśkohó po pobidnych sutyczkacli z nepry- 
jatelśkymy widdiłamy dijszła pid Lubiń ma- 
łyj. Lubiń wełykyj zaniały naszi wijśka. O 
8. bod. rano ńepryjatelśka pichota pid ocho- 
ronoju gancyrnoho pojizdu atak uwala xvid 
schodu Lubiń wełykyj. Na stupy widperto. 
Pid Chyrowom sytuacija nezminena. Pid 
Lubaczowom spokij.

Szczo czuwały w sw iti?
Domaszna wijna w Berlini trewaje dali. Miż 

borjuczymysia storonamy ne dijszlo szcze do poro- 
zuminnia. Storonnyky prawi i unia Szajdemana, Eger- 
sa wypyrajut* spartakiwciw z dejakycli misó, a ti 
znowu zajmajut’ zaliznyczi li ni j i ta ynszi waźniszczi 
objekty. JDomasznia sia wijna zabyraje buhato żertw 
w Indiach z oboch storin, ne howorjaczy wże pro 
nyszczennie budynlmv, materijału itp.

Stanów yszcze prezydenta polśkoho prawi innia 
w Poznani obniaw odwokat Trompczynśkyj.

Warszawski gazety donosiat’, szczo w Mińsku 
ukonstytiiuwałosia bolszewyóke prawlinnie dla Pol- 
szczi, na jakoho czoli stanuw wyznacznyj bolszewy- 
ćkyj prowodyr Marcliłewśkyj. W Minśku tworjat’sia 
pollki bolszewyóki dywizji.

Frahcuśkyj generał Fosz zaża<hnv w^słannią, 
ameiykanśkoji arraiji do Polszczi do borofby z bol- 
szewykamy.j

W Czornohori wybuchło powstanrie pro ty serb- 
śkoji załohy. Czornohorśke prawyteistwo założyt’ 
protest u koalicji proty seji okupaciji.

JWadiaróka ]4actonalna R ada r i szyła, 
szczo Mychajło K a r o l i  aż do czasu riszen- 
uia nacionalnych zboriw maje pównyty 
funkciju naczalnyka derżawy.

N O W ¥ N K Y.
—• Z Intemacionału. Na wnesennie sekret ar ja 

Miżnarodnioho Bjura tow. Huismena budę skłykane 
zibrannie Bjura na 20 s. m. do Żenewy ab o Berna. 
Miżnarodnia socjalistyczna konferencja budę skły- 
kana w perszy cli dniach lutoho s. r.

— 21 (słowamy: dwajciat" persza) z rjsdu rewizija
xvidbułasia w Stawropigiji w ponediłok, dnia 13. s. 
m., jak zwyczajno, bez uspichu.

— Nużda u Lwów i panuje straszna! Nedostacza 
poźywy dajtt’sia w znaky! Po zawedenniu ma,ksy- 
malnych cin — znykły z mista charczi. Tiażko 
szczo nebud’ kupy ty, bo spekulanty pochowały wsi 
prypasy na szcze liirszi czasy. Łychwarstwo zaewy- 
ło w ciłij powni. Na rynku i w skłepach ne distane 
charczi w, ałe po riźnych zakntynach można kupy ty 
wsioho dowoli, ałe po xvełyczeznych cinach. Iirim 
pożywy ne dostaje u Lwowi szcze i opału tą, sxviti«. 
Tiaźki czasy pereżywaje ludnist’ LwoAva !

— Z nużdy poppwnyła samowbijstwo Klara 
Wajntrawb. Купи łasi a z tretiolio powerchu. Pry­
czy noj u samowbijstwa buła straszna nużda. Ne 
mohła wyżywyty dityj i sebe — i z rozpuky wi- 
dibrała sobi żytłjie.

— Prywernennie zaliznyczoho ruchu. Dnia 12. 
sicznia prywerneno znowu zaliznyczyj ruch miż 
Lwowom i Kraków om dla, cywilnych osib Kursu- 
waty mnt’ pospiszni i osobowi pojizdy.

— Uhrajmci w  8am bc-ri' wydały nakaz 
szczoby wsi sklepy, budynky, pubłyczni lo­
kali i t. p. mały krim polśkych, takoż i 
ukrajinśki napysi. Proty sioho wystupaje 
polska szowistyczna presa, nazywaj uczy sej 
nakaz „zamach om na polskość‘h

— W Nowirn Sanczy zajszło do kupcia Marga­
łeś a na Załuginciach dwóch woj a ki w, zajawlajuczy,

szczo pr}jszły szukaty tajnych ukrajinśkych aktiw. 
Ta zamist’ a kii w — zrabuwały Margulesowy 12 ty- 
siacz koron.

— Amerykanśka misija dla spraw charczowych
pry buł a wiwtorok do Lwowa. ЛУ skład seji m isji 
wchodyt’ troch oficyriw i prof Keleg. Zawdanniem 
misiji maje buty plowirennie chąrczowych widno- 
syn w naszim misti.

— Strajk drukarśkych robitnykiw w Krakowi po
piaty dniach zakinczywsia pobidoju robitnykiw.

— Posmertni wistky. Mari  ja  Karp' jako wa,  
żinka kusznira, pomerła po tiażkij neduzi dnia 13': 
sicznia. — W a s y l  M o ro  z, adjunkt prokuratoriji 
skarbu, pomer w 62 r. żyttia. — A n d r i j  Kysz*  
k a, kowTal akcijnoho browaru, pomer w 43. r. 
żyttia.

— Eleonora Pawenćka, ranena granatom, po­
merła w ponediłok.

— Generał Daler znowu w idżyw ! Kil­
ka dniw ne czuły my niczoho pro Halera. 
Aż teper donosyt’ „Kurjer Warszawski44, 
szczo Haler w najbłyzszych dniach pryjde z  
swojim wijśkom ii o Warszawy. Wijśko Ha­
lera budę pownyty służb u w kraju, jak ро­
пі i c z n y c z y j  w i d d i ł  k o a 1 i c i j i  
pry Piłsudskim.

— Armia gcneri.ła Hi llern, jaku obczysluwano 
na 60 tysiacz maje wsioho 7 tysiacz frontowych 
bojoAvykiw, a zahałom ber u czy, maje Daler neci- 
łych 20 tysiacz ludyj, w czim \vczys;łeni wże etapy, 
techniczni syły, tabory i t. p. DonosyE pro se“ Dzien­
nik Ludowy44.

— J4aśvldtwo na Żydach. W Rabci, w 
zacli. Hal., holowa wyborczoji komiciji wiz- 
waw Żydiw, szczoby za jawyły, szczo wony 
je Polakamy. Koły Żydy widm o wyły, sczer- 
kniiw jich z wyborczoji listy, Żydy zapro­
testowały proty sioho nasylstwa.

— Z wyborczoho ruchu w Krakowi. Wyborcza 
borotłba w Krakowi zapowidajefsia nezwyczajno 
cikawo. Proty socjalistycznych kandydatur utwo­
ry wsią burżuaznyj blok, złoźenyj aż z 12 słowamy : 
d w a n aj ci a t y  partij ! Do zhadanoho bloku na- 
łeżat’ otsi partij i : polśke pudowe storonnyc^vo, na- 
rodni demokraty, miszczany, repubłykane. cbrysti- 
janśko-narodni robitnyky, politycznyj krużok Po­
lok, klub Polok repubłykonok, suspilni narodowcir 
narodnyj sojuz (zjednoczenie narodowe), storon- 
nyctwo widbudowy zjedynenoji Polszczi, ohrystijan- 
śki ludów ci, katołyóko ludowe storonnyctwo. Krim 
wy szcze nawedeińych partij berut’ uczast’ u wybo- 
rach takoż Żydy, jaki pewno też postawi at’ swój ich 
osibnych kandydatiw.

— Peredwojenni ciny w pi łudnewij Uhnrszczynb
W połudnewij Uhorszczyni zawedeno maksymalni! 
taryfu,i pisla jakoji kosztuje: 1 kg. тику 40 sot.,
1 kg. mi asa 2 K, smalcin o K, sołonyny 4 K. Koły 
to my doczekajemosia takych сіп У

z
Szyv\tf oweju robitnyczu gazetu, pe­
red awaj te jiji z chaty do chaty, z ruh do 
ruk! Zbyrajte składhy na presowyj fond 

„Шрегейи^!

zmist ohołoszeń redakcja ne widpowidaje.

Do praciodawciw! g r / S Ś ,
_______ гЬоІовуЄбіа w admiiustraciji „Wperedu1*. 9 — 30
Stroskana matka prosi o луіасіотоьс, co stało się z jej cór­
kami MANIĄ,,MILĄ i WJSIĄ, króre wyszły w dniu 16 . li­
stopada z ul. Żółkiewskiej 1. Ґ43 i dotychczas nie powróciły. 
PAULINA ROZUMKIEWJCZOAVA, Lwów, ul. Żółkiewska 1. 
_____ 34k Inne gazety uprasza się o przedruk. 3—3
DROHOBYCZ, SZPITAL EPIDEMICZNY CZERWONEGO 
KRZYŻA Jestem w domu, rodzice, chłopcy również tu i 
zdrowi. — D ela . — Inne gazety uprasza się o przedruk..

2-Ю
Helena, Janina i Longin WINOGRODZCY zawiadamiają 
swoją rodzinę w ZŁOCZOWIE, że są zdrowi razem w Piń­

czowie. Tadeusz w Krakowie. 1—3
Óberoffizial STEINBACH hTpOMDEZANY^wird^erstiin"- 
digt, dass seine Tochter Nina ist gesund und nm eine Nach- 

richt nach Lemberg bittet. 1 2 .
MORITZ BUCHHOLZ іТ Г н ї^ ю о т ^
Yerstiindigt, dass Prań und Kinder gesund siod und wird 

um Nachricht gebeten. 1 — 2

MIECZYSŁAW MlKSIEWICZ.~PUSTOMYTY. DajTnak ży"- , 
cia. "Wszyscy zdrowi. — Matka Z a ją czk o w sk a .

SINI! Hast- l)u meinen rekommandierten Brief vom 26. XII. 
eihalien? Was ist mit Dir? Bist Du gesund? W o bist Dii 
jetzt eigentlicli ? Warum schreibst Du gar nich t»? — S pat z I.

d° roznoszuwańnia gazet po- 
R.UIpUI ICI i  8* tribno sejczas. Zhołoszuwatysia 
do administracji „Wperedu4* (wułycia Ruska cz. 3.,.

I. powerch).


